W Poniedziałe 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia, — Gaxeta Wiedenska z dnia 
16go b. m. umieściła: „Wedłog niezawodnych 
doniesień z Florencyi, datowanych dnia 9. 
Lipca, Nayiaónieyszy Cesarz Jmć Anstryiachi 
przez spoźnienie, zaszłe w planie podróży 
Jego przez uchylone ioż szczęśliwie słabość 
Jey Cesarzowicowskiey Mci, Mrcy - Xiężniczki 
Karoliny, niemniey dla nadzwyczaynych w 
roku bieżącym upałów we Włoszech, spo- 
wodowanym został do odmienienia ułożonego 
planu podróży, i możemy dadź mieysce ns- 
dziei, że nsynhochańszy nasz Monarcha , we- 
dług wszelkiege podobieństwa prosto z Flo- 
rencyi, nda się w podróż do Wiednia, i 
stanie tu w pierwszych dniach Sierpnia.“ 


Wiadomości zagraniczae. 


Brazyliia. 


Wszmianhowans wyżey gazets Wiedeńska 
donosi: „„Zawieraytelniony przy Dworze tutey- 


szym nadzwyczsyny Poseł i pełnomocny Mini- 


ster N. Króla Portugalii, Brazylii i Al- 
garbii, Kommandor Navarro, otrzymał wczo- 
ray (dnia :5. Lipca), przez Paryż radosna 
nowinę o *szozęsliwem rozwiazaniu Jey €. Kró- 
łewicowskiey Mci, Aroy-Xiężniczki Leopold y- 
ny, Małżonki Królewica Następcy tronn Bra- 
zyliyskiego , która w dnin 4tym Kwietnia o go- 
dzinie 4tey z południs powiła Córkę. Jey Ces. 
Królewic.: Mość znaydowała się w tah dobrem 
zdrowia, iak tylko dozwałaly okoliczności. 


Ameryka Hiszpańska. 


Z Bnenos-Ayres donoszą pod dniem 
2ostym Kwietnia, że Artigas, stoczywszy hil- 
kanaście bitew z woyskami Portgalklierai, któ- 
re osadziły Montevideo i wschodni brze 
rzeki la Plata, poiednał się r. Rządem Baue- 
nos-Ayreshim i ofiarował się działać wspólnie 
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26. Lipca 1819. 


z woyshami tegoż Rządu przeciwko Portogal- 
czykom. W skutkn tego miała eskadra Portu- 
galska otrzymać rozkaz blokowania Baenos- 
Ayres, korsarze zaś Buenos - Ayrescy podob 
nież rozkaz krażenia przeciwko okrętom Por- 
tngalskim tak, iab dawniey przeciwko Hiss- 
panskim. 


Okręty Liffey i Saphire, przybyłe do 
Anglii z Indyy zachodnich, przywiezły 
wiadomość, że Jenerał Hiszpański Hore w 
dnin tszym Maia odebrał nazad powstańcom 
twierdzę Portobello, i zniszczył siłę zbroy- 
np Mac-Gregora, który tylko z pięcioma 
Officerami i kilku szeregowymi uratował. się 
morzem, reszta zaś woysk iego częścią wyrznię- 
ta częścią poymana została. — Donosza wpraw- 
dzie także, że Lord Cochrane podczas ude- 
rzenia na Callns, o hilka mił od Limy pobi- 
tym został ; dodaiąc atoli, że wiadoiność ta 
równie, iab i owa o postępach Artigasa prze- 
ciwho Portugalczykom , niepewna iest bardzo. 


Hiszpaniia 


Dnia zogo Czerwca cały Madryt był w 
ruohn , assystnigo uroczystemu przeniesienin 
cudownego obrazn Nayśw. Panny z Atochy 
do dawnego klasztoru, wyporządaonego teraz 
i wyczyszczonego, gdzie znaydował się przed re- 
wolucyią. ' Za Panowania Józefa Bonspar- 
tego przeniesiono obraz ten do klasztoru S. 
Tomasza, gdzie mu dotychczas Dwór i Lud 
hołdy składały. Processyia równała się uro- 
czy:tości Bożego Ciała, Król i Królewice szłi 
w orszshn z świecami woskowemi w ręku, In- 
fanthi przypatrywały się z trybuny, a napływ 
Ludo był niezmierby. Obrsz ustroiony był 
wstęgą wielkiego ordera Karola Iligo, którą 
zawiesił nań Król podowozas, gdy roku 1308, 
wyieżdzaiąc do Bayonny, polecał się opiecę 
N. Panny. 


Uznano inż teraz, Że żaden z okrętów, 


które Hiszpaniia kupiłaod Rossyij, nie adat- 
nym isst do słażby. 


X 


Francyia, 


x 

Dnia 27go Czerwca Król Jmć w towarzy- 
stwie Rodziny Swoiey udał się do kaplicy zam- 
kowey, z kad powróciwszy, pierwszy raz od 
7 miesięcy pokazał się w oknie, gdzie od licz- 
nie zgromadzonego Ludu okrzykiem radosnym 
powitany został. Uważano, że przechodził się 
zupełnie łatwo. Dnia 28go miał po raz pierw- 
szy przeiechać się powozem, a około 12go 
Lipca przenieść się do St. Clond. Spodzie- 
wano się, że do owego ozasu Parlament za- 
kończy posiedzenia swoie. — Według gazet 
Paryzhich nowe układy z Stolicą S. maia bli- 
skiemi bydź końca, i wszelkie trudności iaż 
nchylonemi. Zapewniaią, że konkordat z roka 
1811 wzięty iest za podstawę, że ntrzymanym 
będzie co do istotney osnowy swoiey, i tylko 
liczba Biskopstw pomnożoną zostanie. Bisku- 
pi, mianowani w roku 1817 i od Papieża po- 
twierdzeni , mieli w liście pisanym do Oyca 
. oświadczyć swoie przychylenie się do tego 
kroha. — Z mocy wyższego rozkazu znihvęły 
w ogrodzie Tuilleryyskim od dnia 1go Lipca 
budy, gdzie za małą płacę czytywano gazety. — 
Rozporządzeniem Królewskhiem z dnia 23. Czerw- 
ca Ograniezono służbę Paryzkiey gwardyi na- 
rodowey tak dalece, że od dnia 1. Lipca nie 
więcey nad 400 ludzi nirzymnie straże. W 
przyszłości nie będzie inż odbywać żadnych 
innych straży honorowych, iak tylko w Tuil- 
leryiach , tudzież przy Izbach parlamentowych 
przez ciag posiedzeń, i przy rataszu. — Z po- 
woda mnożacych się coraz bardziey krwawych 
bitek żołnierzy osady Paryzkiey, częścią po- 
między sobą, częścią z mieszczanami, rozpo- 
rządził Minister weyny, że tylko za pisemne- 
mi dozwoleniami z koszar wychodzić moga. 
Jeden z dzieńników pyta się: czyliby nie było 
lepiey znieść zwyczay, że żełnierz nie pełniąc 
nawet służby chodzi przy szabli ? — Dnia 1go 
Lipca zaszły w Metz krwawe bitwy między 
Francazkiem woyskiem liniiowem (przybyłym 
tam właśnie bataliionem legii z Pas de Ca- 
lais) a Szwaycarami. Francuzi zaczepili Szway- 
carów na ulicy, a oi stanęli do obrony, przy- 
czem z obu stren 15 ludzi, a między tymi 
dwóch cięszko ranionych zostało. — Gdy Mar- 
szałek Soult przechodził się niedawno pierw- 
szy raz po basztach Paryzhich , cisnęli się szoze- 
gólniey żołnierze starzy, aby go ogłądać. — 
Jenerał VanAamme zabnęiwszy przez trzy 
dni w Kassf:lu, dla uporządhowania interes- 
sów swoich, wyiechał przez Ppperingue do 
Gandawy. — Hrabia Forbin-Janson, ie- 
den z wygnanych rozporządzeniem z dnia 24go 
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Czerwca 1815, otrzymał od Rządu pozwolenie 
przyiechać do Francyi po małżonkę swoiń, i 
wywieżć ią do Nizzy, gdzie klima sprzyiaigce 
będzie poratowaniu skołatanego iey zdrowia. — 
Łucyian Bonaparte (Xiąże Canino) wy” 
dał nowe poema epiczne w 12 pieśniach pod 
tytułem: „La Cerneide.* Dla zroznmienia 
tego tytułn należy wiedzieć, że wyspa Kor- 
syka zwała się inaczey Cernos, że w wieha 
a2stym opanowana była przez Saracenów, iże 
potem sama nwolniła się z iarzma. To więc 
iest przedmiotem poemata. — Niedawno zbo“ 
gaciła się Francyia odkryciem kopalni soli 
pod Vic w Departamencie Menrtheńskim. Jest 
ona iedyna w swoim gatunku , iakiego ieszcze 
nie miano we Francyi. Przy ścisłem docho- 
dzeniu pokazała się sól ta tak biała iah alaba- 
ster, a krzyształy iey czystsze są i świetniey- 
sze nad proby z kopalni innych Kraiów. Już 
wkopano się na 10 stop głębokości wpośród 
czystego Krzyształn, a wszystko zapowiada nay- 
większą obfitosć soli. — Bracia Coignardo- 
wie, przebiegli oszuści, z których ieden żył 
w Paryżn pod imieniem Hrabiego Pontis 
de St. Helene, skazani zostali dnia 26go 
Czerwca przez Sąd kryminalny na piętnowanie 
i dożywotnia robotę przymasowa; uwolnio- 
no zaś współobwinionych , wyiąwszy iednego, 
skazanego na 5 letnie więzienie. 

Doia 29. i 30. Czerwca zaszły były nie- 
pokoie między nozniawi prawa w szkole Pa- 
ryzkiey. Na prelekcyiach zastępniacego Pro- 
fessora Bavocrx, potworzyły się stronnictwa 
między słuchaczami, Professor ten zdawał się 
im sprzyiać. Młodzi liberaliści cieszyli się, 
słyszac z ust Professora logikę Minerwy, Li- 
stow Normandzkich iCzłowieka siwe- 
go, podczas gdy ucznie, nie należący do tey 
chorągwi, dawali gwizdaniem znak pienkon- 
tentewania. Przyszło nakoniec do kłotni i wrza« 
wy. Professor nie przedsiębrał niczego do po- 
skromienia uczniów, gdy tymczasem pospieszył 
Dziekan fakulteto, uwiadomiony o tych bezpra- 
wiach, i zawiesił prelekcyię. Kominissyia pu- 
blicznego oświecenia pochwaliła postępek Dzie- 
kama, a Professora Bavonx uchyliła od służby 
nauczycielskiey, Uchwała ta przybita u wcho- 
dów szkoły, rozdrażniła czałość młodych stron- 
ników P. Bavotx. Zgromadzili się lieznie 
na dziedzińcu szkolnym, i ułożyli prośbę do 
Izby Deputowanych, żadaiac, aby Professor 
Bavoux przywróconym został. W tey samey 
chwili wezwała strona przeciwna swoich dó 
podpisania prośby , ułożoney to samo do Izby 
Depotowanych i zawierniącey żądanie prze- 
ciwne. Tymozasem zwolennicy P. Bavoux 


Ldałi się do słuchalni , gdzie była iuż licznie 
Zgromadzona młodzież uczaca się i obnoszacą 
między siebie prośbę do podpisu. Nagle usły- 
Szano głos: „Precz z białą chorągwią !* Na 
to buntownicze wezwanie rzuciła się liczna 
kupa z poruszeniem nieukontentowania hu miey- 
Scn, gdzie tę chorągiew wystawiono , dla prze- 
tzhodzenia temu. Wszystko to działo się z wiel- 
kim hałasem. Wkrótce ukazało się na dziedzii- 
cu szkolnym dwóch Kommissarzów Policyi, ce- 
em czuwania nad zachowaniem porządku. 

ptracono ioh ze szkeły z naywiększem lże- 
Diem i ścigano aż do mieysca, gdzie nadeszła 
lm na pomoc straż z naybliższego ttanowiska 
i schwytała iednego z bnntowników. Zaledwie 
dowiedziano się o tem w szkole, aliści nie- 
Łmierna zgraia nczniow, z naywiększą wrzawą 
Toczyła na to mieysce i żądała na powrót poy- 
manego. Mała ilość żołnierzy skrzyżowała broń 
Ostro nabita. Stadenci , których liczba coraz 
Wzmagała się, ięli się do kamieni i złożyli 
się do rzucania ich na żołnierzy, gdy* wtem 
Officer straży dla uniknienia rozlewu krwi o- 
nym poymanego wydał. Zgraia powróciła do 
szkoły pośród wykrzyków tryumfn. Podczas 
tey rosprawy , spieszyła ze wszech stron żan- 
darmeryia ; oświadczono studentom, że sa Oto-' 
Czonyini, i że Połkownik żandarmeryi, chce z 
nimi mówić. Wprowadzili go pośród tłumu 
do katedry, i prawie przymusili, aby na nią 
Wystąpił ; co uczyniwszy wzywał ich do po- 
Tządku i oświadczył, że Prefekt Policyi iest 
Da to, aby słuchał ich skargi, i że ón ma ią 
zechce przełożyć: „Niech nam powrócą P, Ba- 
voux!“ gruchnęło z różnych stron. Pułkow- 
nik wyszedł z sali, i pokazał się znowu z 
p'eckotą , które zaięła wchody. „Mości Pano- 
wie , rzekł, wolno każdeinu wyyść z sali, ale 
taden nie iest mocen do niey wchodzić!« To 
Skuthowałe, Powoli nikłe zgraia uczniów, i 
spokoynosść została przywróconą. 


Nie mcy. 


Gazety Stuttgardzkie donosza z Frank- 
fortn pod dniem 3. Lipca: „W Państwie 
Hessko-Darinsztadzkiem podpada wielkim tru- 
dnościom wybieranie podaików na prowincyi, 
a to dla powszechnego niedostatka pieniędzy, 
Przez co w nie iednem mieyscu wszelkie środ- 
i przymuszaiące bezowocnemi zostały. W O- 
denwaldzie przyszło nawet do scen czyn- 
bych i krwawych. Posłano tam oddział iazdy 
lekkiey dla wymuszenia podatków. Włościa- 
nie oświadczyli, że teraz zapłacić nie uogą, 
te atoli zapłacą skoro będą mogli, i że po- 
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trzeba czekać pierwey żniw, aniżeli kontrybn= 
cyi żądać. Gdy na te w iedney z wsi Oden- 
waldzkich wstawieniem woyska na exekucyię 
początek uczynić miano, włościanie pozamykali 
domy i dawali ognia do iazdy lekkiey, która 
do nich przemocą dobydź się chciała. Szczę- 
ściem tylko iednego żołnierza w ramię i konia 
postrzelono przy tym wypadku.“ 

Dnia 29. Czerwca przybyła do J eny Kom- 
missyia Policyyna z Weimaru i zapieczęto- 
wała wszystkie papiery Professora Ohen. 

„Niemiecka gazeta powszechna do- 
nosi z Darmsztadu pod d. 3. Lipca, co na- 
stępulie: „Przez nadzwyczayna sposobność do- 
wiaduiemy się właśnie, acz ieszcze nie z nay- 
dokładnieyszemi szczegołami, o scenie tragicz- 
ney, zaszłey w.Szwalbaohe, która iest po- 
wtórzeniem historyi zamordowania Koocebue- 
go. Prezydent Ibell z Wiesbaden, (bę- 
dący nieraz mowca Rządowym i Kommissarzem 
Stanów Nassanskhich ) znaydnie się teraz w 
Szwalbachu. Dnia mozorayszego przybył 
tam aptekarz Liinnig z Idsteina, i troskli- 
wie oczekiwał chwili, w kLtóreyby Prezydenta 
zastał samego. Zbliżył się ón potem do nie- 
go (iedni twierdza, na przechadzce , drudzy, 


że w iego pokoiu) a to pod pozorem zasia- 


gnienia rady względem kupna apteki. Pod- 
czas gdy Ibell aptekarzowi przyrzehał pomoc 
i wstawienie się za nim, aptekarz uderzył na 
niego z wymierzonym sztyletem, zagadłszy go 
słowy podobnemi, iakich Sand był użył; Ibell 
odwrócił zamach tak zręcznie,iż tylko w war- 
ge skaleezonym został. Przyszło do ucierania się 
między obudwoma. Ibell umiał bronić się 
ranienia. Hałas ściągnął ionych ludzi , którzy 
rozłączyli ucieraiących się i zabóycę schwyta- 
li. Widząc się poymanym, upatrzył chwilę, 
gdzie dobywszy z kieszeni nabitego pistoleta, + 
których miał dwa, chciał się zastrzelić, lecz 
na panewce spaliło. Nim go poprawadzono 
oświadczył, że Ibell trafi ieszcze na swo- 
iego.“ ; 

Gazeta Frankfórtska zwierzch- 
uey Poczty donosi o zamachu tego skryto- 
bóystwa z Wiesbaden pod d. 2. Lipca co 
następnie : „Donosza z Szwalbachu o szka- 
radnyin uczynku, który ściągnie na siebie uwa- 
ge tych, co nie będac eboiętnymi i niemymi 
dostrzegaczami wypadków dziennych, zwykli 
zastanawiać się nad ich znaczeniem , przyczy- 
na,i skntkami. Wydarzyło się powtórne skry- 
tobóystwo. Człowiek maiacy nie więcey nad 
lat 28, nazwiskiem Lónning aptekarz w Id- 
steinie, przyszedł wozoray do P. Ibella 
Prezydenta rzadowego do $zwalbachu (gdzie 


się teraz dla poratowania zdrowia znaydnie) 
a to pod pozorem pomowienia z nim w 050- 
bistych okolicznościach. Po dosyć długiey roz- 
mowie, dobywa Lónning sztyletu, i prosto 
wymierza w piersi Prezydenta; który chwyciwszy 
całą siła i umysła przytomnością za nzbroioną 
reho zabóycy, daie powód do wspólłney ntaroz- 
ki, gdzie tamten dokonać swoiego zamachu 
ten obronić się usiłował. Obadwa w tem pas- 
aowanin się padli na ziemię, ludzie usłyszaw- 
aży ten hałas nadbiegli. Małżonka Prezyden- 
ta nadeszła naypierwey na tę okropną scenę, 
Łónning postrzegłszy to, dobył natychmiast 
krncicę (których miał dwie przy sobie,) Ł 
chciał wystrzelić do spieszacey na pomoc mał- 
żonki. Gdyby na paqewce nie było spaliło , 
popełniłby drugie zabóystwo. Tymczasem na- 
deszło więoey ludzi, tak iż zrhóycę poymali. 
P. Ibeli uratowany został. Małżonka Zsstnła 
go na ziemi, we krwi broozącego się i paesu- 
iącego z zabóycą ; nabieraiącym iah się zdawało 
siły w szaloney rospaczy, i wołaiącyn zawsze: 
„Musisz gingé, masisz giugó.* Uczynek ten dał 
powód Ho różnych uwag, i naprowądzi do ró- 
żnych dostrzeżeń; iest to inż drugie zabóystwo, 
popełnione w krótkim czasie w okolicy naszey. 
DUważac tymczasem będziemy, czyli ta szbara- 
dna zbrodnia nie znaydzie także obrońców , i 
iah się spodziewać można, swoich naśladowców; 
natenczas może to piękne nasiono naynow- 
szey epoki, dostarczy nam powoli coraz wię- 
oey pierwissthów swoieh tak drogich owoców. 
Meżna wystawić sobie gwałtowny rokosz, 
krwawą zelusię pamietności ale nie nikozemne 
akrytobóystwo. Osobista zemsta nie mogła u- 
mosić zabóycę, gdyż nigdy nie mewił nawet 
z P. Ibellem i nigdy nie był z nim w ża- 
dnych stosnnkach. Przeszło kwadransa rozma- 
wiał z nim P. [bell o środkach i sposobach 
polepszenia iego domowych atosonków , i zda- 
wało się, że zabóyca, nięty tegoż tak wielkim 
uczestnictwem w iego sprawie, wahał się chwi- 
łami w pestanowieniu swoiem , ale szalona za- 
pamiętałość pokonała lodzkie poruszenia į u- 
derzył na ofiarę wsciekłości swoiey, hióra dzi- 
hi tylko fanatyzm zrządzić iest w stanie; iakoż 
tyłko ten fanatyzm zdaie się bydź przyczyna 
tey zbrodni, zarażony okropną chorobą czasn 
naszego, htóra może bzrdziey się wzmaga, piż- 
by się miała nśmierzać. Nierozsądny zabóyca 
mniemał zapewne, dopomodz dobrey sprawie; 
przyznać należy, iż doskonale porozómiał do- 
bra sprawę, równie iab iey przyiacioł i nie- 
przyjacioł. Na tey to drodzę nyrzemy my Niem- 
my Qyczyznę Maszę uratowana, 4 lmie Nasze 
wsławione ! « 
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Gateta Korrespondent Niemieohi i 
dla Niemiec, umieściła © tym zamachu £t 
bóyczym 00 następnie, z Wiesbaden d. 2g0 
Lipca: „Smutny wypadek, który wydarzył się 
w Szwalbacha, sprawił tn uadzwyczaynć 
wrażenie, i iest dotychczas ieszcze głównym 
przedmiotem rozmów dzieńnych. Radca tayDj 
ibell, mąż majacy teraz paywiększy wpływ do 
interessów publicznych naszego W. Xięztwa: 
i doznaiący szczególnieyszey łaski od naszego 
Kięcie, przeciwko którego działaniom atoli opi- 
niia publiczna biła od nieiakiego czasu bardzo 
żywo, przeznaczony był na ofiarę polityczne” 
go fanatyzmu, którym napoiony był młodzie- 
nieo, aważaiący go za ciemiężyciela iego Oyczy* 
zny. Młody człowiek ten, iest synem apteka” 
rza w Idsteinie, a którego był oraz Pro- 
wizorem apteki. Przybył ón do Wiesbaden 
w tym załtuiarze , sby odebrać życie P. Ibel- 
lowi, gdzie, gdy go niezpalazł, poiechał sā 
nim do kapieli do Szwałbachu. Tam zgło- 
sił się do P. Ibełla udaiąc , iakoby z nim 
pomówić chciał w własnym interessie, a zo- 
stawszy z niw sam na sam w połŃcia, dobyt 
sztyletu, godząc nim w piersi P. Ibella; 
lecz udało się P. Ibellowi da odpor i 
wdać się w zlerczhę z zabóyca, aby mo wyr- 
wsł to zabóycze narzędzie. Na wrzawę po” 
zbiegali się ladzie na pomoo, poczem zabóyca 
sztylet upuścił, i strzelić chciał z pistoletn do 
P. [belła, lecz szczęściem spaliło na panew- 
ce. Wzięło fanatyka do więzienia i popro- 
wadzą go w łańcuchach de Wiesbaden; 
gdzie spodziewaią się go co chwila," 


Prussy. 


Pisma publiczne donosza z Frankfortr 
pod dniem 30. Czerwoa: „Właśnie dowiaduie" 
my się, że roboty ohoło warówni Pruskich nad 
Renem raptem i niespodzianie przerwane z0- 
stały i przeszło 12,000 robotnika w iednymże 
dnia odprawiono. Z tą wiadomością wysłano 
z tąd sztafety do kiłkn Dworów. 'Tahże i w 
Berlinie misły przerwane zostać roboty pad 
nowym teatrem.‘ 


Rossyia. 


Trwają wciaż ćwiczenia woyshowe gwa!" 
dyi i innych pułków w obozie pod Krasno- 
siełem, a woyska, które tam ćwiczą się, od- 
mieniaia się co dni kilka i inne na ich miey- 
sce zaciągaia do obozu. Cesarz Jmć i Wielcy 
Xiążęta Mihołay i Michał przytomni 5% 
tym popisom woysła. 


